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eh-awywialii się oni naprawdę JsantLa-Łwdn, 8. czerwca..
Turniej okmpiKifc ufia JjrtJhjajffl na 

ogół większych niespodlziwiek. Zwv 
tflfeżai*, jak pazewidyweino, drużyny 
PstPikiiHF.' Ameryki Urugwaj i Ar
gentyna obie Tepromrbacje dojdą pra 
wdioipodobmie db miału i,stoczą,zacię
ty Łój o laur olimpijski. Europejskie 
ćMbżyary mi© S^rinęły jeczczu pozio
mu Argentyny czy Urugwaju, t a l
im bowiem zwtroLaości, opi-nowani-t, 
ciała, no i techniku gracją ame.rykań- 
dMcŁ, to też' miano Kolosalne;, ambicji, 
jjBcietppKi' w grze, muszą uchylić czo
ła przt-d wyżsżością .Amerykan.

Druga kolejka tuiuilieju przyniosła 
następująco wyniki:

WP^CHT mSErANJĄ 1:1 (0:1).
Pierwsze nierozstrzygnięte spotka

nie i ledłni»s.e o 30 minut. Wbrew 
przey Idy watam. ; Hiszpan-ja stawiła 
zacięty opór' Wiochom i przy w«ęk- 
fjzcm szczęściu no®tj. nawet uzyskać 
zwycięstwo. Od .JA minuty grała Hisz
pania .w’ dziesiątkę bez środkowego 
pomocni.;, który zwichnął sobie pod- 
vZia5) upadku rękę. Miejsce, środkowego 
pomocnika zajął lewy łącznik -Ma.- 
nc-uLeta, wspaniale wywiązując się ze 
swego zadania. Jednakowoż napad Hi
szpanów grając w. czw órkę, nie mógł. 
w pełni wykazać swych walorów .

Włosi więcej atakowali, nie osią
gając pozytywnego rezultatu, brak im 
bowiem było siły przebojowej ’ii: o- 
strego stj zału. W 10 minucie z 40-mo- 
trowej odległości uzyskuje obrońca Hi 
azpanjii dalekim strzałem pierwszy 
punkt, stan ten uitirzymuje się do 19 
minuty drugiej połowy, w której to 
prawy łącznik ^lochów niskim nie 
do obrony strzałem wyrównuje. Wy
nik mimo przedłużenia, me ulega 
zmianie Sędziował świetnie Domingo 
Lombard! 'Urugwaj).

AHCKNTTNA—BĘLGJA 8:3 (3:2).
25u00 widzów zapełniło nowy sta 

d;on v. Am atordam a w tem bardzo 
wieiu Be’gów.

Argentyńczycy potwierdaiili '. raz 
jeszcze iwa. debrą optuję a zwłaszcza 
„■ liro .tapadu prali koncertowo, śme 
iny jest u nich takż< środków v pomo
cnik, jedynie obrona, aie dosięgła po
ziomu pozostałych części drużyny. 
B alg ja grała jeden ze swoich najlep
szych meczów. Początkowo prowa
dziła Argentyna 3:0 Napad belgij ki 
jeszcze do połowy zdołał, strzelić 2 
bramki. Po przerwie zdołała nawet 
Belgia wyrównać,- na więcej .--dnak

nie staaczyło jej sił i zezWoMł-a' Ańgem- 
tyntie na strzelenie dalszych 3 bra
mek.

URUGWAJ—NIEMCY 4:1 (2.0), 
40.0000 widzów, —  .po raz trzód 

zapełnił się stadion olńnpifeki. Dzie
sięć tysięcy Niemców specjakjie przy
jechało. by dodać ducha swoim. Za-

pujące pism o, które dla braku 
m .ejsca  zmuszeni byliśm y o d ło 
żyć do dzisia j. Red.)

Ł w c w , 8 . cz e r w ca . .
W- nr- PIO „S łow a Polakiegó‘t . • UkazAl 

się artykuł pod tytułem , " „Sprawa, która 
należy w yjaśn ić!" Dziwi m ię to bardzo, ze 
Szanowny bliżej m i nieznany z powodu 
nieum ieszczenii p o  'pisk sw ego,- pod tym 
artykułem Autor, n ie .zechciał raz jtezoze 
przed umieszczeniem go i niejako wy-danem 
apelem pod m oim adresem jako prezesa 
LTj£ i M- organizującego ten jubileusz, —  
przeczytać dokładnie komunikaty LTK i M„ 
tyczące się togo jubileuszu- Przecież łani 
nie ma żadnej wzm ianki nawTet., o  jubileu- 
sta  'O-lutfciej rocznicy pojawienia sic 
pięrwszeao io w łiu , waylędiUe p*uw szyćli 
kolarzy w e Lwów ta, tylko 40-lotnioi rocz
n icy  powstania (Założenia) Lwowskiego To 
warzystwa Kolarzy i Motorzystów we L w o
wie, —  gdyż do, urządzenia nawet, i więcej, 
jak 40-letniej rocznicy powstania kolar
stwa, względnie pojawienia się kolarza, we 
Lwowie, m iałby istotnie jedynie tylko 
„S okol M acierz" jako Towarzystwo ginma- 
styczno-sportowe. które pierwsze toń rodzaj 
sportu wpro cauziło u siebie i we Lw ow ie, 
w r. 1868 z racji otrzym ania od obyw atela 
lwowskiego p. Michała M rozow tckiego dre 
iwnianego wehikułu zwanego „weliocype-. 
dem ", nabytego z wystaw* jaaryskiej, na 
którym nauczył się jeździć druh Staniała v 
dzlyliósk i — członek Sokola-M acierzy, po
kazując się jako pierwszy kolarz na ulicach 
Lwowa. W obec zaś założenia w 'sokole rów 
nioż i szkoły jazdy na welocypedach i u zy 
skaniu przez to wielu jeźdźców. żAinicjp- 
w al Sokół-łftaciers w  r- 1875 w ogrodzie 
jezuickim, na przestrzeni LÓO mtr. I. w y- 
ioigi na drewnianych welocypadach z sie
dmioma zawodnikami. które to w yścigi je 
anak me możns nazwać czysto kolarskie- 
m i (w  obecnem pojęciu) jak Sżąnowhy 
Autor twierdzi, gdyż istotne I- wyścigi ko- 
lara-ra w  całem  tego słow a znaczeniu ńa 
rowerach, urządziło dopiero po r, 1895 na 
wydzierżawionym  torze iióftmym -100 mtr. 
za rogatką śtryjsre : .Pierwsze . samoistne 
wyłącznie kolarskie towarzystwo, . a. to: 
,,Lw ow ski E iu ó  C yklistów ", za łożony (w 
niyśl zatwierdzonego statutu) dnia 31 mar
ca 1887, a do którego to Zarządu, składają
cego się z Prezesa, Wiceprezesa, i 12 w y
działowych, -weszli założyciele tegoż, w y 
brani na pierwszem WaLnem zgromadzeniu 
a to. Rozwadowski Tom isław jako prezes, 
dr. hr. Drohojowski Jan iako w iceprezes, 
Podlewski Karol jako sekretarz, Bacz.-w-ski 
Leopold jako skarbnik, Suehorzewski Zyg-

beznie, Krzyki podenerwowały ptrze- 
deweaystfciein sarnę cli “Niiemców, któ
rzy wiidaąo, sio nie pedtotoja przeciwni
kowi, poczęli1 grać brutalnie a n a n -  
jąi. sędziego do eue^ylwzniepztwb wy- 
siąpienia. -Nasncy wystąpili w iden- 
lycEfta składzie jak (przeciwko Szwaj

ło w i: Kosak S., hr. Morstin, W allck , dr. Da
widów ski, Romaszkan, dr- Krater, Krzyża
nowski, Ludwig, Pizl, Kowalski i K. Hemer- 
łjfflb założyciel i jeden z nauczycieli jazuy 
na rowerze, oddziału kolarskiego w Soko- 
h  Mouierzy.

Towarzystwo .nasze lj. „L w ow skie To
warzystwo Kolarzy i M otorayitow " j st 
w łaśnie ‘ ym -.Lwowskim Klnb m Cykli
stów ", gdyż ty lko jeg o  pierw otna nazwa 
została ju ż w  1898 zm ientoua na: L w ow 
skie Kolo Cyklistów', następnie w  r. .1890 
na Lwowski Klub Cyklistów i . blotorży- 
stó\v, w  r- 1903 na. Galicyjskie Towarzy
stwo Kolarzy i Motorzystów, a Wrekzcie w 
r. 1916— 1917 na „Lw ow skie Tow-arzy.stwo 
Kolarzy i M otorzystów". Niezależnie -zatem 
od tego Towarzystwa, istniały we Lwowie 
i inne kluby kolarskie jak; Oddział Kola- 

1 rfjjr Sokola-Macierzy, Towarzystwo Kola
rzy i Wyścigowców-, Akademicki Klub C y
klistów', Towarzystwo Mło.dzierzy Cykli
stów'a, nawet i Oddział Kolarzy Sokola II. 
Jcdna-k (o wszystkie towarzystwa i oddzia
ły  przestały istnieć, a tylko „L w ow ski Klnb 
Cyklista w" obecne „Lw ow skie Towarzy
stwo Kolarzy i M otorzystów" istuioje po 
dzieó dzisiejszy (nie będąc tylko przez 
czas w o jn y  europejskiej czynne ja k o  naj 
starsze po W arszawskiem Towarzystwie, 
Cyklistów (załóż- '.v r 1885) ' samoistne i 
w y ic z n ie  kalarsk ip  Towąązystwo w Pol-, 
sco, Zatem przypuszczam, źe LKT. i M. 
jako takie, m a prawo urząćbdć jnhilaiuz 
40-]«tnisj rocznicy zwejn zależenia (dnia 
3 i marca 1887 ,został podany statut do za- 
twierdżenia, tak, że od czasu zatwierdzenia, 
tegoż, faktycznie m ożna tylko 40 lat liczyć) 
a nie jubileusz, ja-k już na wstępie zazna
czyłem  powstania kolarstwa we Lwowie 
i myślę, że tak jak i inne Towarzystwa ob
chodzą sw ój 25-letni czy  15-letni jubileusz, 
—  i ŁTK, i V - m oże „rządzić 40-latni jubi* . 
Ieusz swego utniania 'zależenia) bez szko
dy dla opinii naszego m iasta ,• jaki), kolebki 
sportu polskiego (jak twierdzi Szan. A u
tor (?) — ) owszem , taki Jubileusz może 
ty lk o ' chlubę miastu przynieść, że posiada 
w  sw ym  grodzie ta k ,stare, pcw ażce, oży

to polskie T ow irzysiw o wyłącznie kolar
skie

Prawdziwość pow yższych dni można 
łaskawie spraw dzić’ w  aktach znajdujących 
się. w  obecnem Starostwie grodzkiem we 
Lwowie a nie z notatek dzienników, co 
Zarząd LTK. i M. już przed powzięciem  de
cyzji urządzenia samego jubileuszu i ogło
szenia komunikatów —  uczynił.

Engenjnsz A ó w w  >
prezes LTK- I M.

’ carji.. Urugwaj bez Andiradego i Saa
rom.

lTeptózeriitacja. Nmmiiiec graita na 
tych zawodach znacznie att
przemwko Szwajcari?, Zw^a^zcza po
moc w całości. zawiibdia. Rówtnież na
pad nie mógł się zdotbyć ;niai żadmą 
poważniejsze akcję. Tylko ahranasia- 
nęła na wysokości sadiamcila. a arar. - 
karz diobaziyiwał wipasost cudów. Urug
waj zachwyca.' grą swego n-wan. 
przyczem cała drużyna wytrzymała 
ogtre Krnpo dra końca.

Początikowo obie s-truny przepro
wadzały zmitemne, ataki. Obaj bramka
rze mają wiele do roboty. Niemcy 
grają ostro aczajiami i M t t a b , Zwła
szcza środk.ov.'- pomocnik Kjailh, któ- 

1 ry do i-ego przy każdej sposobności 
piotesłował ; przeciwka słusznym W 
rzeczemiom sędziisgo. W 36 iniinucśc 
strzela' najlepszy naipastnak Urugwmju 
Pedroue pierwszą braimkę. W  38 mi
nucie Ayyiklucaa sędzia z gry Kaliba za 
rozmyślne kopnięcie przeciirwmka, nie 
będąca gra w posiadaniu piłki. Tuż po 
zejściu Kałba strzela Padnanc drugą 
bramkę. Lewy piomraonic 
miojsrae wykluczonego a lewy łącznik 
coifa się d!» pomocy. Połowa 2:0 dla 
Urugwaju. Po pauzie wraca lewy lą- 
cżnik , na' swoją pozycję a prawy łą
cznik gra ńa lewej pomocy. Urugwaj 
stałe przeważa i bramkarz Nietmiców 
ma wiele do roboty. W 22 -minucie 
::hzo!.a " w* :loku ' jedne ręki Castro, 
tirzeęią bramkę. W 37 min. atezoM 
Hóftmaa z wolnego -honorową bramkę, 
dla Niemców. Gdląd przeważają Niem. 
cy. Jednak w; 40 minucie strzela Pc-', 
drrano czwartą 'Uramkę. W 42 .pjamfuciŁ. 

.'wykłućza sędzia za wzajemne kopa
nie się Hoffmana i Nasazziego.

Śędziiwal Jmteauf Miohiamedl. kló 
rego Niemcy wygwiizdali po zawodach 
zupełnie niesłusznie.

WŁOCHY- HISZPAN) A 7:1.
Ilrupe z rzędu spotkanie romań

skich rywali' wywołało łatwo zrozu- 
miiiate. zaintorijsawamie. Oceetówainiai' 
widzów ute Łon.ałs zawiedzione. Wj
stadjonie an'sreirdamisiiżiiir rozwinęła 
się bowiem zacięta, pełna tempera- 
u tra ta  w a lk o . W pierwszycił miarn 
lach lutiwaaą Hiszpan:-, nie starczy 
im jednak sił n-a przełainante uporu' 
Włochów, którzy z miejsca repoehiią, 
i poanieceni .udaną -akcją., cofaz e- 
uurgiczmej napiieTaj<t„ usadawiając się 
na połowie przeciwnika. . czyhającego 
zresztą ha-sposobność do wypadu. —  
Walka 'prowadzona ze zadęciem jed
nak diaortycanue w pierwtszych 15-tu 
rninutach nie daje resnitata. Niezde
cydowani® -branukarza przynosi Wio
chom w 17-tej minucie1 punkt pierw
szy.

Nie trwa dług<. a dalśze trzy sku- 
, toczne strzały osiągają cel, zapewnia- 
( jąc p-zedstawiicselram .Musoiiniegra zwy

, mm Daieft unjaiiid!
W  ODPOWIEDZI AUTOROWI ZE „ŚŁO W A POLSKIEGO1.

Od prezesa LTK i M. "p. E. Ada- 
mo-wskifcgo otrzym aliśm y Mteję-

inunt jako gospodai-z, oraz ja k o  w ydzia-



n Wiadomości Sportowe „Gazety Porannej*. Mr 100

10-lecze ^Czuwaju”.
PIĘKNE ZW YCIĘSTW O POLONJI.

(Cd naszego korespondenta).
Przemyśl, w  czerwcu.

(Br) W  dziesięciolecie swego istnienia 
urządził Harcerski .Klub sportowy „C zu
waj zawody sportowo. Z łoży ły  sie na nie 
rozgrywki w  pj. s : nożną o 2 nagrody uiun 
doWane przez Klub i zaw ody lekkoatlety
czna o puhar przechodni G m rrj miasta 
Przemyśla. W  zawodach piłkarskich, roze
granych systemem elim inacyjnym, z n a 
tury rzeczy zw yciężyć musiała najsilniej
sza drużyna Przemyśla Polonia, która jed 
nak raz tylko grała- w składzie I. drużyny 
i wtedy wykazała sw a wysoką klai,v, w y 
grywając z H&uiboram 14:0. Pozatem zaś 
z powodu wyjazdu do Rumunii pierwszej 
drużyny Połonji, w  zawodach tych brata 
udział Polonja II, która (wzmocniona n ie 
co) wygrała z Czuwajom 2:0. Do finałow ych 
w icc rozgrywek w  dniu 3 czerwca stanę
ły  Polonią II i  Puuh, który tmiał za sobą 
zwycięstwo nad Legią 3:1. Polonja II. wy- 
stąipila tym razem w , iow yni składzie, 
wzm ocniona graczami z Legji, która po fu- 

j z j i  z Polonją przestała istnieć- Ruch w7, wal 
ee tej okazał się przeciwnikiem o wiele 
slabs-ym , a ch oć w polu grał ambitnie, o 
jednak ustępował Połonji w biegu i starcie, 
przedewszygtkiem zaś technicznie, pod 
bramką m .f ' zaw odził zupełnie. Polonja, w 
'której nowi gracze potrafili om am  zespolić 
się z całością, Dyla drużyną szybką i do 
b>-ze w yzyskującą braki przeciwnika, naj
lepszą częścią był atak bardzo przytomny 
i orientujący sic. Podobał się zw la^/cza . 
Wa-wrzkowicz III, który momentalnie orjen 
tował się poa bramką i uzyskał aż i  goale. 
Do wysokiego zwycięstwa Połonji 7 :0  (4:0) 
pomógł też nieco zupełnie nieudolny bram 
karz Rućhu. Prócz W awrzkowicza (4) brasn 
ki, strzelili Mandziej (2) i Zając (1), Sę
dziował p- Dalecki- Zwycięska drużyna 
Połonji otrzymała nagrodę w postaci pięk
nego zegara.

W  związku z  uroczystością odbyły rię 
zawody piłkarskie Gzuwajn z R efow ą. Re- 
sovia nie jest już wprawdzie dziś tą silną 
drużyną, jaką była  przed laty, kiedy preten
dowała do ówczesnej klasy A, jets jednak 
dobrze zgranym zespołem, szvbkmn i am 
bitnym , -technicznie dość wysoko stojącym. 
Brak mu jednak pięknej komib,nacji, to Ie »  
gra drużyny robi wrażenie chaotyczno. bez 
planowe- Czuwaj w  pierwszej połow ie p o 
kazał grę piękną i celową, w tym toż cza
sie górował nad gośćmi, co okazało s / i  0?>.

w  stosunku bramek 2 :1 . Tempa jedę 
bardzo szybkiego, narzuconego przez gości 
nie mógł Czuwaj w drugiej połowie gry na 
leżycie wytrzym ać i  m imo dobrej gdy ata
ku ustąpić musiał z pola pokonany w sto
sunku 4:3, sędziow ał p. Rabem Brak w  o - 
bronie Czuwaju Bilana T-, który pojechał 
do Rumunji, dawał się odczuwać,

• * * i /
Zaw ody lokkoatkiyczne z powudu ju 

bileuszu Czuwaju zgromadziły zawodników 
ze Lwowa (AZS Dror.), z Krakowa (W i
sła), z  Jarosławia (Sokół). Z przemyskich 
klubów reprezentowane b y ły : Logja, Czu
waj, Hagibor- 

W yniki by ły  następujące:
Bieg 100 m. 1) Jaskulski (Legja) 11-7, 

2) W olańczyk (AZS Lw ów ), 3) Fruclitmanfl
(Hatribor). .

B kg 60 m. 1) Grńnfeld (Dror-Lwów) 
7.6 -s., 2) Mund (Dror-Lwów), 3) Pędikow 
ski (Czuwaj.

Raut dyskiem : 1) Cena (AZS) 30,11 m- 
2) Rom an (aZS) 30 85 m. 3) Chruszcz (So
kół Jarosław) 29.35.

bieg 400 m. 1) Adamcio (AZS) 57-7. 2) 
Ząbek (Legja Przemyśl), 3) Gellcn (Czu
waj).

Bieg 80u m. 1) Goneński (W isła) 2-8. 
2) Piasecki (Legja), 3) AdaJrrfcio (AZS).

30UC m. Liebermann (Dror-Lwów.) 10.39.
2)Goneński (W isła). 3) M achowski (AZS).

Skok w Sal, 1) Nowo-sad (Sokół Jaro
sław) 5.93 m- 2) Jaskulski (Legja) 5.58 im
3) Cena (AZS) 5.56 m.

Rzut młotem. 1) Cena (AZS) 19.33. 2) 
Szwabowski (Czuwaj) 19.02. 3) W olańczyk 
18.60 m-

Rzut kuli, 1) Roman (AZS) 11.9 m. 2) 
Szwabowski (Czuwaj) 10.17 m. 3) Szcze
pański i.Czuwaj) 10.15 m.

Skok w  w y i, 1) W olańczyk (AZS) IGO 
cm. 2) Cena (AZS) 151 cm . 3) Roman 
(AZS) 151 cm .

Rzut oszczepem- 1) Cena (A?jS) 43.02 
m. 2) Chruszcz (Sokół Jarosław) 41.43 m. 
3) Skalski (Legja) 40-90 nr.

Sztafeta olimjńjaka. 1) AZS. 2) Legja. 
3) AZS II. 4) Czuwaj.

D rużynowo uzyskali: 1) AZS. 48 punk
tów. 2) Legja 16 d . 3) Czuwaj 16 p. 4) Dror 
(Lwów) 12 p. 5) Sokół Jarosław 9 p.

Przechodnią nagiodę Gminy miasta 
Przemyśla piękny puhar otrzymał AZS,

Fuzja L egji p rzem y sk ie j z  P o low ą
W  dniu 30 uh- m. odbyły się Nadzwy 

czajne W alne Zgromadzenia Połonji prze 
m yseiej i Legji. Oba te zgromadzenia znacz 
ną większością głosów postanowiły fuzję. 
Sfu-zionowany klub otrzyma! nazyrę: W oj- 
skowo-cywilne Stowarzyszenie Sportowe: 
Polon,a.

Nas'ępnie odbyło się W alne zgromadze
nie nowego klubu, które obrało prezesem 
genezą!® W ierowskiego, wiceprezesami re
jenta W itoszyńskiego i M kow nika-lekarzo! 
dra Grossa. Z  dawnego wydziału Peloni1 
weszli do wydziału nnwero Hubu: mir

Burnatowicz, kpi, Feledziak, dr- Swiątnic- 
ki, p. Borys i Bajewski.

Nowy klub skupiający w sobie wybitnych 
sportowców, rozporządzający 2 boiskami 
(pitkarskiemi i do lekkiej atletyki) i płaca 
Dl, i tennisowemi, a oparty o silną podsta
wę finansową, ma możnośó rozwinięcia 
szerokiej działalności dla podniesienia spor- 
lu w  Przemyślu. Tego się też spodziewa 
ogół sportowy Przemyśla, życząc nowemu 
ośrodkowi sportowemu jak najpiękniejszego 
rozwoju.

fcU IWO !PllH! 1:139111
w e  L o v ‘e .

K R Ó T K I P R Z E G L Ą D  S l ł -

eięsfiwtA. Prowadząc 4:0, decydluiją, się 
;Wtosi po pauzie ma spokojniejsi, o- 
strożmą grę, umeiżlhwś&ĵ e Hiszpanom 
atkzajśnienie się. z przewagi, co jedkwit 
we wtbele pomaga, gdyż rajp (rają cmi 
aoibdie rady ze wzmroaimonema tyłami 
przeoiwnfflka, iNWî et pumtó baniorowy 
«  wpływa podniecająco na Hiszpa
nów,, którzy zrezygnował! już przy 
stame 4:0 z wiidioków nja* poprawę sy
tuacji. Sędziował p. B-oehman z  Ho
landii
ł-

EGIPT PORTUGALIA 2:1,
Jedno z najpiękniejszych spotkań 

igizy* : przymosło Europie porażkę
tym Tazem od przedstawiciela czar
nego kontynentu. Gra była prawie 
przez Dały cz&® wyrównana, jednak 
-Egipcjame mieli! więcej szczęścia i 
'Uzysfeuli . dlwa przypadkowe punfcóy. 
jfejpgicznfe; wysilili! Partugalezyków 
aały im po pauza© przewagę, której e- 
fektywnym rezuRriLun była jedna 
brat,dna na 10 minut przed! końcem. 
Na wyrem niamte nie starczyło czasu i 
prztedSostrAn-i przedstawiciel Europy u- 
stąpie musiał z placu boju.

S p ort na W atyniu.
Lwów, 8, czerwca.

Z senyaicyj syuiptowyeh rówimi- 
sMch przytoczyć mtemy wizytę 
Gzamycb II. se Lwowa w czasie 
śwrą,t Zielonych, w przypadające n,a 
ten dzień tf” "dęciolecie rónieńAkiegu 
2. K. S. Hasmonei. W dmcu 27. maje, 
pa akdidtemijii i zawodlach lek-koatlety- 
.czmyeh odbył ste mecz: Uasini<otuaa •
Czarni z wynikiera 1:4, pnsyczem 
Cz-amii 2 Wanika uzyskali z karnych. 
Hasnonea grafa zupełnie dobrze i wy- 
nik bodaj rriiezasłużony. W dniu 28. 
maji pi^zezęślgwje t̂ożoma reprezen
tacja Równego uległa Czarnym 0:4, 
przyczem Czarm graii o 'niebo lepie], 
niż dnia piprzodriego W pretnw*izym 
dn u sędziował pchor, Bączkowski, w 
drugim kpt. Rożek. (wgamzacjo- meczu 
drugiego: dnia, aoocsywającci w rę
kach Hosmomed! —  zawiodła habitM- - 
mie

W  d®u 2. wagi, 3 hm. rozpoczę
liśmy mistrzostwa naszego pmłoirręgn.
■Na pierwszy ogień poszły rezerwy 
WKS Równe i ŻKS. H-asmomaa w dn. 
2. VI. Wynik 5:2 dla WKS-u — aa- 
stfuiżony. Poprzedziły spotkanie to za
wody klasy C. pamBĘtJzy drużynami T. 
O. Z. Równ^ — T. O. Z. Ostróg: z wy- 
nikdiem! 7:0 dla Równego.

W dniu. 3. hm, -oJibyły się-rćwikri- 
skie „dterby“ pomiędzy Sobolem a 
Hasmoneą o nistrzostwo klasy A. 
Pnaynńopł 7 zwycięstwo Sokołowi w sto 
sumŁu 3:1. Naitomiiast WKS. Równe 
wyruszył do WKS. Kowel w Kowlu,, 
gdzie wyigcnalł w stosuinku 4:2. Gra o- 
twiirtia i b. ży-ova. W Równ<jm sędzic 
rwał por. Pałczyński, w Kowlu pchoi. 
Rączkoweki.

Wreszcie ^«zejwa Sokoła tut. gn? 
ła w Dńbnie o mi wzostyyo kiai$y B 
z WKS-era Dubno. Wynik 2:0 dipi Du~ 
bna.

K sm u n ikat L 0 X  S.
Lwów, 8. czerwca.

1. Na wniosek Komtsii Ęgzamina- 
cyjlnej przyie-bo p. Teoiila Mellera w 
potczet kandydatów na sędziów î nn- 
czta-sowych LOKS. i przydziieloino do 
:dyspozycj>i Podtol-cfjuin. Stoaitaławo- 
wskitpga.

2) Na wniosek Komisji Egzamina
cyjnej zanńamwwano- p. Zbigniewa Ra- 
chow5'kięgo gędzią -lymczsiscwyjn. L.O. 
K.S.

4) Udzielono 4-1 ygodniPwogo urlo
pu p. Tadeuszowi Przybylskiemu, któ-

Lrrónr, 8 czerwca.
% okazji rozpoczętego w dwu wczio 

rajozym Gumiejn okr̂ noweno o m i- 
ste-stwo Lwoiwa jest na czasie za
znajomić się bliżej z roizwojem tej ga
łęzi sporlu w naszym grodze.

Zjawiskiem bezsprzecznie doda- 
iniem jest obsetrwowsuHa. od Ift kilku 
stale wzmagającą śię , ilość Klubów, 
Sekcji oraz rozbudowa ko. Iow (około 
60). W parze z tem idzie równocze
śnie żywiołowy ww^at zastępu graczy 
i postępu w kla::o gry-.

Mamy więc obok istwoiacego jo-

l i i w m i w w  jw w M W P B W B w a i i i w i

rego fuukc.J spełiiiać będzie p, Byk 
Kazol,
Prezes: U *m  por, w. r. Za Sekreta

rz®, Byk £ ,

szcze z lat przodwojoanych n-ajwtir- 
s-zogo Lwowskiego Klubu Tenniisowe- 
go cały szereg nowopowstałych, a to: 
K. T. 24, S. T. Pogoń, Czarni, Lech ja 
1 Hasmonea,

Wśród wymiieniouycb kluibów —  
prym stale wiedzie L. K . T ., który w  
swej reprezentacyjnej dwójce pp. W ł. 
K u ch a r i Zfz. Stahl posiada, graczy o 
lęlasfie gry{ we Lwowie beskonkTin 1- 
cyja iej. Obole nich zasługują na wyT- 
różniemie pp. Głażewski, Ada.m Siabl, 
Sasyk i fŚSŚżek.

Z wyników tegęrocginiycli spolknń 
między klubowych z S. T. Pogoń 10:1 
i K. T. 24. 9:2 wynika jasno, ża L. 
K. T- Wiema groźm-gu ną naszym te
renie przęę'wuiiika.

O drugie miejsce toczy się zac-ięt.a 
u aika między K. T, 24 a S X. Pogoń.

Zeszłej jesieni K. T. 24 zwyciężył Po
goń 5:2, ostatnie sp-rtka-niie w maju hr. 
przegrał 4:7. Naugół nr.zryimujeiiry, żo 
Ifły obu klubów »ą uniąj wiąo »j ry- 
rówaaae. Z drużyny K. T. 24 wyró
żnić należy pp. Lautnera, Elstera i 
coraz bardziej wybijających się na 
czoło pp. PohoryłeSą: i Bożonkera, z 
Pogoni zaś pp. Kolcza i Zb. Kucbara.

Z Sekcji Czarnych mamy pp. Dra
pał p. i EStogbłowioza.

Tyle dla przeglądu -Ld,jkpszych ra
kiet 'wowskŁ. n.

Impreza obecnie ma wykazać, jak 
daleko postąpiliśmy naprzód, jaki za
pas narybku wśród zapowiadających 
się talentów (gra juniorów). Kolosalna 
ilość zgłoszeń (około 50 do gry pojed. 
panów) da nam w rym kierunku do
kładny obraz 1 przyczyni się zape
wne do rokowania lepszych horosko
pów na przyszłość,

• *
PIERWSZY DZIER ROEPRYWEY.
W dniu wczorajszym rozpoczął się 

na kortach Pogouii przy ul. listopada 
turniej -tenmAowy o mistrzostwo okrę
gu. Wyniki pierwszego  ̂ dińa były na
stęp mące.

Gra pojedyńcosa pań: Langnćrć wna 
(Czarni) —  Goldschlatgerowia (KT 24) 
6:4, 6:4; Racząńska J. (Pogoń)—Ło- 
riówna (LKT) 6:3, 6:1; Raczyńska, J. 
(P.)—Groblewska (LKTj 6:3, 6:3; Orze 
chowska— Giżejowska 6:1, 6:1.

Gra pojsaytacza panów: Czajkowski 
(LKT)— Kellee 6:3, 6:0; Kuclwi Wł, 
(LKT)—Krystek (LKTj 6:0, 6:1; Lant- 
nerj (24)— Drapała (Cz.) 6:0, 3:6, 6:1 
Janell-i (LKT)— Czetwertyńsbi }>seur.,
(Fo:g.) 6:4, 6 '2 ; B.sner (PO— Kcwarshi 
(LKT) 6:2', 7:5; dr. R-aczvńsH (PO—- 
Witkowski (Cz.) 6 1, 6:2; pułk Żon- 
głcradcz (Cz.)—Donniczek (L  6:3, 6:3; 
Strzelecki (CzO—L(«thiiLiger (P.) 7:5,
6:4; Głażewski (LKT) —  Wolisca 
(LKT) 6:2, 6:4; StaST Z. (LKT)— K.awa 
(CzO 6:0, 6:0; Reich (24)— Marski 
(LKT) 6:1, 6,4; Lautner (24j— Kazie- 
■brodzki (LAT) 6:1, 6:4.

Gra podwójna panów: Gżferny— 
Czefca'-artyósbi (Pog.)— Kowe ŝkii—9o 
kołowskr (LKT) 6:3, 7:5; Plużeik— Wo 
lisich (IjKT) —  Gadomski -■ Krystek 
(LKT; 6:4, 5:7, 7:5; płk. Żonglowicz— 
Drapała (Cz.)— Janellii (LKT.— Eisrai 
(PogO 4:6, 6:0, 6:3; Fali— Ecker (KT 
24)— Szott— Strzelecki’ (Oz) 15:13, 6 2.

Gra irnjorów: Górniak (CzO—CMiib 
pa,Lski (PO 2:6, 6:4, 6:3; Muller (PO—  
Leśmakowakii (CzO 6:1, t>:2: Erbsen
(KT 24)- —StiaswefeB (niesfcow.j 6.3, 
6-3; Szwedowstó (LKT)—SabińLsji (PO 
1:6, 6:3. 6:3.

 o ■ ——

W  i* ś c i g i  k o n n e .
L w ó w , 8. czewca.

I 50C zł- Gonitwa plikka dla boni pól-
k ;w i. Dyst. ok- 1660 ro- 1) ,.Pola Neęri". 
2) „Sent.m a", 3) .,Oczvret“ .

II. 1909 .I- Gonitwa p ła a a  dla koni 
arabskich. Dyst. ok- 2000 m- 1) „Fakir", 2) 
„Afhil", 3) „Tęcza",

IB- 1000 zł. Gonitwa pła kc dla 
wraelkiogo pochodzenia- l) „Kirkes", 2 ) 
2) > Tannic", 3) „L ady Szerena'1.

IV. UsiO zł. Gonitwa plaska dla koiO a- 
rabskich. Dyst. ok. 1200 m. 1) 1) „W a ła 
cha". 9) „G ran a d a 1, 3) „B e j“ .

V. 500 zł. Gonitwa płaska dl** koni 
\ sselkiego pochodzenia. Dyst- ok. 1G0C ra.' 
1) „G rozę", 2) „The Flapner", 8) „Pauper".

VI. 700 sł, Gonitwa a piotami Dyst. ok 
2100 m. 1) „P arys", 2) „Danusia", 3)
, Aids"..

VII. 600 zł, Gomtwr z przeszkodami. 
Dyst. ok. 4200 m. 1) „W iarus II", 2) Au-' 
-tgE," •■SU ^.r„nv‘

Daj ^rosz
n a c e l e T , S . L .


